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Bez wiary,
bez nadziei, 
bez horyzontów.

Nie oczekiwaliśmy niczego dobrego; nie spo- 
zpodziewaliśmy się jednak, że będzie tak źle. Nie 
•wróżyliśmy temu1 rządowi owocnej działalności ani 
długiego żywota; jednakowoż po wyalachaniu eks- 
pose premjera W itosa nawet przeciwnicy mogą 
doznać uczucia niepokoju, czy, ter. rząd nie bę­
dzie jząd iił zbyt krótko?

Rodziły góry — jak powiada łacińskie przy­
słowie — a rodziłyi z h ikiem  i trzaskiem, wśród 
donośnych surm reklamy. Poród był długi i mo- 
?olny; konspirowano, i targowano się, podkopy 
warro rządr Sikorskiego orze? czas długi. Ra/ai.o 
Judziom łatwowiernym spodziewa* się rąjU na 
ziemi: kompetentnych, i trwałych rządów, zaha­
mowania i poskromienia drożyzny, ostrego kursu 
w stosunku do mniejszości narodowych. My, D o ­
każemy 'i o to znaczy rząd1 — zapowiadali endecy,, a 
wtouowal im, zrazu nieśmiało, później ooraz g ło ­
śniej p Witos, ppd którego firmą dokonała się 
cała ta przemiana.

Na kredyt tych wielkich zapowiedzi, aby dojść 
do władzy, kosztem przesilenia politycznego, i fi­
nansowego kosztem rozłamu w Piaście, kosztem 
pozbawienia armjf jej ideowych i faktycznych przy 
TÓdców doprowadzono do obalenia p. Sikorskiego 
do zaiiista'owai.1^  nowych rządów. t.

Opimja z naprężeniem oczekiwała, jakim bę­
dzie ten^ nowy rząd, za kto«y tak drogo kazano 
jej z góry zapłacić. Była ciekawa, w jaki spo­
sób konspiratorzy usprawiedliwią swoją wyw.oio- 
v ą  akcję, co nowy rząd będzie miał, społeczeń­
stwu do powiedzenia?

Doczekaliśmy się i okazało się, że p. Witos 
i jego rząd nie m ają nic, absolutnie nic do po­
wiedzenia, Oklepanki i banalności w dziedzinie 
polityki zagranicznej takie, że na płacz się zbie­
ra. 'lawie same banalności w polityce wewnętrznej. 
„Rząd dalekim jest od myśli prowadzenia poli yki 
szowinistycznej" powiada p. Witos (pocóż tyle 
■apowiadać tak krzyczeć?), a p. Natan ózwaibe, 
naczelny publicysta sjonistyczny, w artykułach w ar­
szawskiego „Naszego Przeglądu" pełen jest kur­
tuazji i ugi zeczmenia dla nowego rządu, a nie­
chętnie wyraża s.ię o  lewicy, i o p. Sikorskim. 
Widać, ze i  kulisami toczą się targ1', może zre­
sztą już sfinalizowane.

Oszczędność, zwalczanie spekulacji, i drożyzny, 
(a oo będzie z koncesjami i wywozem, choćby 
świńskim?), ’ cLsły nadzór nad gospodarką w la­
sach (oo będzie z udziekmemi leśnemi konces­
jami?), pełne zrozumienie dla potrzeb pracowników 
państwowych f w granicach możliwości skarbowej 
fw e le  powiedziany a równocześnie antiurzędni- 
cza agitacja w „Piaście), po długim okresie p ry ­
watnego interesowania się wielu posłów piastowych 
odbudową państwową (odznacz;di się tu „grupa 
odbudowy indywidualnej"); zapowiedź kredytów na 
prywatne odbudowanie się; zapewnienie, :>t rząd 
nie zamierza bynajmniej uszczuplać praw robotni­
ków a wreszcie — atut główny i jedyny — za-

Dzisiejszy iramer „Kuriera Lwowskiego" zawiera:
Smurne rozczarowanie (ar:, wstępny) 
Na prawdziwej drodze ruchu ludów. 
Rozsrrzygająea chwila dla M. 

Gdańska.

Chaos w Niemezeeh.
Czas pracy w handlu. 
Tajemnieza śmierć dz.eeha

Znikom y sukces rządu \53ifcsa.
D y s k u s j a  n a d  e K s p o s e .

Oświadczenie rządowe przyjęto 326 glosami przeeiw 172
W arszawa, rfel. w O  (H) Posiedzenie wcło- 

ra jsże Sejm u otw orzył •piarszałek o godzinie 
pół do dwuinastej. Na pou-ądku dziennym jody 
ny punkt — D yskusja nad  ekspos* rzącow em  
prenucra

'ENDECJI rACHCIEW* SIŁ WOJNY.
P ierw szr Zabrał głos poseł St. K o ż  c k i  

(Z L. N.) i porlkreśbł że w szyscy z zadow ole­
niem  przyjm ują fakt pow stania pierwszego rz ą ­
du parlam entarnego. Jasny program  tego rządu 
iest wynik: em kom prom isu między stronnictw a­
mi. (W rzawa(na lewicy) P. Kozicki (mówi: W szys­
cy poprą rząd w w ysiłkach co do u trzym ania 
wewnętrznego spokoju. W ałka polityczna musi 
być jaw ną i rozgrywać się V/1 f r in e m  słońcu. 
O statnie wypadki usunęły  nieco z . widowni dnia 
sanację finansów. Sanacja linansisy m usi być 
przeprow adzona w uzgodnieniu z całokształtem  

!poritvki, gdyż dobra poutyka to dob re 'fin an se . 
T hociaż pragniemy pokoju I w po *ój wierzymy 
rtiekierzym y w pokój wieczny, oprzem y też go­
rąco w szy stli wysiłki zncerzające do postaw ie­
n ia  arrfif w należi tym  poziomie udoskonalenia 
technicznego.

P. DĘBSKIEGO.
(P. S. L.) poddał obszernej

MOWA 
Pos. Dąbski

j krytyce ekspose prezesa Rady ministrów i w kon­
kluzji w ypowiedział się ze względów politycz­
nych, ekonom icznych i m oralnych przeciw rz ą ­
dowi. N astępnie pos. Śliwiński oświadczył się 

i przeciw  rządowi.

PRZEMÓWIENIE P. THUGUTTA.
Poseł T h rg jft '(Wyzwolenie) uznaje z wdzię­

cznością fakt, że przesilenie trwało krócej niż

jasna Stronnictwo mówcy odmawia rządów 
fania

zau-

PROGRAMOWE P R z EMOWIe Nił  PREZĘSA 
„P i ASTA" DŁUSKIEGO.

Ze Strony praw icy n a  pierwsze m iejsce wy ­
suwa. się m ow a pos. Dębskiego, now Dobranego 
p re ze sa T ia e ta , Który w ystąpił jako mojyca p ro ­
gramowy, m ianowicie zakończył on swoje prze­
m ówienie oświadczeniem , że jego klub bierze 
odpowiedzialność za  rząd W itosa. 'Sam  Dęnski 
zwróci? uwagę, że takich' deklaracji i*ie śklacln 
się często r  to jes t pierw szy tego rodzaju  \\ y- 
padel w  klubie.

JE?yło rzeczą ćfaiącą do m yślenia, ze me 
powiedział tego Kozicki przedstaw . ZLN. n a jli­
czniejszego klubu większości rządowej, lecz n- 
graniczył sie jedym e do w yrażenia Zaufania i 
poparcia rządowi.

Prócz Dębskiego odpow iedzialność za  rząd 
wziął także przedstaw iciel Ch. D. Chaciński.

Następnie zab ra ł głos pos. W achowiak (N. 
P. R.) Zaznacza, że gabinet obecny i jego pro 
gram  zadaw ala stronnictw o mówcy tylko czę­
ściowo. Nie widząc jednak możności stworzenia 
innego rządu parlam entarnego stronnictw o u 
dzieli rządów popar cia w" w szystkich konieczno- 
ściach państw ow ych i narodow ych uzależniając 
dalszy stosunek swó; do rządu od w ykonania 
nroeram u społecznego i od iego działalności 
politycznej. '

Stanowisko mniejszości narodowych.
Pos. TaraszkiewTcz (klub białoruski). Oświad-' 

cza, że klub jego niema zaufania do obecnego rzą­
du i nie obiecuje mu swego poparcia.

Ks. Iliów  wita z radością większość rządową 
oświadcza: Nasz naród jest spokojny i lojalny

t e s s r B r fc i i  ' s r w r w a r a s n aywalające jest oświadczenie, że no\ry rząd nie bę-
f r° nJ lictlWa mó^ ' :wiadbmoścs: oświadczenie Wezesa" Rady^ m inishór jakkolwiek jest wyłącznie chołopskie, jest gotoupe

poprzeć wielki przemysł w Polsce, nie może to 
jednak sięgać do uprzewilejowania. Mow^ą oba­
wia się, że reforma rolna zejdzie na tory prywatnej 
parcelacji przez instytucje upoważnione. Ńie ma 
także pewności, ażeby linja rządu była stała i

wedle konstytucji mu się należ) Przyjmuję do 
' idomoś* 1 oświadczenie prezesa 
przyrzekani rządowi poparcie.

(Cięg dalszy na str. 4)
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powiedź parcelowania 400 tysięcy; 'morgów rocz­
nie (w kwiestji tej rząd wskutek opozycji grupy p. 
Dufaanowkza nie ma większości) — oto wszystko. 
Chytrej ostrożne nic nie mówiące ogólniki, pozba­
wione stylu i impetu wypierania się, zupełny 
brak oddechu szerszego, pewności siebie. Wydaje 
się nam, że to rząd prowizoryczny, urzędniczy na 
czas wakacji objął urzędowanie i usprawiedliwia 
się przed sejmem, że śmiał to uczynić.

Nie, to rząd tzw.: „większości narodowej p. 
Witosa. Ryczał jak lew — zanim, się narodził — 
a dziś okazał się — barankiem — takie już jego 
zamiłowanie do zwierząt domowych. Ciężkim bę­
dzie żywot tego zakłopotanego dojściem do w ła­
dzy rządu, który zależny będzie od humorów i 
bezceremonjalnych i niełatwo dających się zaspo 
koić apetytów p. Bryla i jego przyjaciół.

Przepaść jest między tern, co zapowiadano, 
a tern, oo doszło do skutku. Rodziły się góry — 
narodziła się mysz. To sobie zapamiętajmy. Zło 
obecne przyczynia się do zdemaskowania ludzi 
podstępnych, do wyjaśnienia stosunków, do oczy­
szczenia atmosfery!. 1 dlatego — mimo wszystko — 
jest krokiem naprzód do uzdrowienia, byle tylko 
oczyszczony z mętów obóz demokratyczny oył ener­
giczny i solidarny. >W. J.

t
— ----

S o z M p  M a  i a  1.1 M li
(Od naszego korespondenta).

Gdańsk, dnia 29. maja 1923
Zdaje się. iż Gdańsk wszed* obecnie w źazę 

stanowczej walki z Polską. Mieliśmy dotychczas 
dużo zatargów z wolnem miastem, ale nigdy 
nie było jeszcze między obu państwami takiego 
napięcia jak obecnie. Nie ulega wątpliwości, iż 
walką Gdańska z Polską kieruje Berlin i Moskwa. 
Dlaczego bowiem pozwala się ze strony senat n 
gdańskiego licznym Niemcom z Rzeszy i czer­
wonym gaardzisióŁ  Trockiego na spokojny 
pobyt w Gdańsku? I dlaczegoś robi się tru­
dności obywatelom polskim ? Nawet żyaów  
popiera się już bardziej. I to wszystko na to, 
aby pozyskać jaknąj więcej zwolenników do 
walki z Polską i polskością w Gdańsku.

Między Polską a Gdańskiem panuje zawsze 
jeszcze stan anormalny. Stosunek między obu 
państwami, a raczej między wielkim państwem  
jakiem jest Polska, a państwem lilipuciem jest 
od wskrzeszenia tego państewka niejasny. Chociaż 
dużo praw Polski określonych jest w traktarie 
wersalskim i w konwencji polsko-gdańskiej 
wszystkie jasno i dobitnie, o czem każdy roz­
sądny i sprawiedliwie myślący człowiek nie 
wątpi, to jednak wynajduje Gdańsk zawsze

W agnera „TRYSTAN i IZOLDA".
(na k!on c»relc po fik. Tow. muz.).

ił.
Dzieło to było dia orzedw ruków  muzyki 

wagnerowskiej książką o siedm iu pieczęciach; 
celówo stroniło  wszystko od „T rystana", gdy 
chodziło o w ykonanie sceniczne. Przez długi 
czas uw ażano go za  „nołi m e tangere", ponie­
waż wym agania od wykonawców do tego s to ­
pnia przekraczały ram y wszystkiego, oo było 
dotychczas, iż ani przv pomocy muzycznej in te li­
gencji, am  niedom agającej techniki śpiewackiej 
nie odważono się przystąpić do takiego arcy ­
dzieła. Dziś m uzyczny ten d ram at należy do 
<stałejo repertuaru  naw et średnich scen  opero­
wych (niestety z w yjątkiem  lw ow skiej!), które 
poczuw ają się do moralnego obowiązku i a r ty ­
stycznej potrzeby dać czasem  coś wyjątkowo 
pięknego przy pom oc, pierw szorzędnych sił soli­
stycznych. Jakkolwiek ,,T rystan“ w szerokim 
kręgu literatury  scenicznej zajm uje odrębne s ta ­
nowisko, prawdziwy muzyk widzi w nim  dzieło 
0  owej wyjątkowej piękności, k tóra koniecznie 
w yklucza jakiekolwiek zm ieszanie z zjaw iskam i 
codziennego życia.

M uzyczna część fT ry s ta n a"  — i w szyst­
kich późniejszych dzieł W agnera — polega na  
symfonicznym podkładzie orkiestry, gdzie sym-

jakieś „wątpliwości11 i po swojemu na sposób 
junkiersko-prusid, wykłada sobie ustawy i ar­
tykuły do niego się odnoszące, by to 
wyszło na szkodę Rzeczypospolitej polskiej 
Gdańsk, gra obecnie doskonałe rolę knąbrnego 
dziecka Ligi narodów.

Ludność polska w Gdańsku i na Pomorzu, 
jako najwięcej zainteresowana kwestją gdańską, 
wita wielki krok stanowczy rządu polskiego 
jako i społeczeństw" całego z niekłamaną ra­
dością, To też ostatnie kroki rządu zostały tu 
przyjęte z wielkiem zadowoleniem.

Zdenerwowanie Gdańszczan jest ogromne. 
W ielka część Niemców gdańskich wódzi, że 
obecnie dla Gdańska nadeszła rozstrzygająca 
chwila, w której mają się zadecydować losy 
ich państewka na przyszłość. I senat Gdański 
jośt mocne zaniepokojony przyszłym losem

W  Gdańsku i na Pomorzu mowi się 
z cicha i głośno nawet o wojsKowem zajęciu 
w. m. Gdańska proez Polskę. Jak wyczuć 
mużtaa, potowa Gdańszczań-Niemców jest za *u- 
pełnem włączeniem Gdańska do Polski, gdyż 
spodziewa się polepszenia stosunków gospo- 
darcsych. Istnieje jednakże wielka kontragitacja, 
szerzona pi zez żywioły, nasłane z Berlina.

Nadeszła zatem chwila rozstrzygająca dla 
w. m. Gdańska. Gadanus.

—■

Di p M  t t s  radia iow p .
LIST OTWARTY DO ZARZĄDU P.. S. L.

„PIAST",
Szanowni Panow ie i 

W ykluczyliście mnie ze 3łiTOtini( twa. — 
I rzecz ciekawa, motywy w asze by ły  n ie te, że 
w sposób bezwzględny zw alczałem  W aszą po­
litykę w p rasie  codziennej, że uderzałem  w W asz 
oportunizm  i krótkowidztwo, lecz, że w piśmie 
szczerze ludowem  które mam zaszczyt redago­
wać, dałem  głos jednemju! z kolegów p artyjnych, 
w łościan, który śm iało potępił konszachty z p ra ­
wicą i ' dał wyraz żalowi, że p. W itos dotąd 
piastu je stanowisko przyw ódcy P. S. L‘.

Postanowienie swe powzięliście bez w ysłu­
chan ia mnie, bez dania m ożności obrony, z po- 
dz imienia godnym pośpiechem , gdyż oczywiście 
pilniej Wam było  załatw ić się z publicystą, k tó ­
ry n ie schodził am  n a  chw ilę z drogi, jaką mil 
ideo log ja  ludow a w skazyw ała, Iniż z tym i w szyst­
kimi, którzy obecnością, sw ą plam ią W asz z e ­
spół napraw dę i plam ią wysokie ciała  rep re­
zentacyjne, w których śm ią zasiadać

Pilne Wam było załatw ić się że m ną, "dyż 
Wiedzieliście doorze, iż z chwilą, gdy wykona-

foaiczna orkiestra Beethowena jako orkiestra 
operowa dostosow ana jest do akcji d ram atycz­
nej. Tak zw ana ..wieczna m elodja“i,’9tc nic inne 
go, jak w łaśnie ten sym foniczny język o rk iestro ­
wy, w którym  wszelkie m uzyczne zarodki się 
rozwijają, gdzie motywy rosną, rozw ijają łączą 
lub zw alczają, odpowiednio do tego, jak scena, 
sytuacja i d ram atyczna akcja tego w m nagfja 
Takie symbole dram atu , uporządkowane w n ie ­
usta jącą  fa 'ę  melodji i złączone w barw nie u- 
ksztołtow aną całość, zew nętrznie i wewnętrznie 
ze sobą silnie spojone, tw orzą żywy organizm : 
jedną, ciągle falującą, wielką melodję, w której 
tę tr i  serce i  dusza dram atu ; tego rodzaju  jest 
sym foniczna melodja muzyki Trystunowskiei, 
k tóra słusznie nosi. nazwę „w iecznej m elodji", 
ponieważ is tn ia ła  już od samego początku w za­
rodku sztuki dram atycznej.

Spór, czy stare zam knięte formy (arja, 
pieśń, recyt.at.yw, zespołow e sceny ) lub też jedno­
licie sym foniczna, polyfoniczna „w ieczna me- 
lodja", Jak ją  W agner śtw erzył i dc najwyższej 
doskonałości w „Try stanie" rozwinął bardziej 
odpow iadają dram atow i muzyćSnernu i dalsze­
m u rozwojowi sztuki operowej, dJŚ i jest już 
bezcelowy; tu  rozstrzyga nie forma, beż wzglę­
du. n a  to, czy dawna, c?.y nowa. lecz Wyłącznie 
indyw idualność i tw órcza siła artyśty.

Podejm ując się w ykonania tego dzieła. — 
polskie Tow. muz. stanęło przed jednem  z n a j­
trudniejszych zadań. Trudność w skompletowa-

cie uplahowany paniach n a  rząd, gdy rzucie i y 
Polskę w ręce reaKcji — ja  sam  zerw ę z M/ami 
ostatnie więzy, gdyż w szeregach.'_ tych, co n i­
weczą dorobek dem okracji — nie woino mi 
zostać

W asze postępow anie ze m ną było egzam i- • 
minem — było probierem : czy Zbudzi się 
w Was to  sum ienie ludowe? Czy przem ówi głos 
onowiązku, w unie którego w yniósł W as lud n a  
swoich ciężko uznojonych nart:ach?

W imię tego sum ienia przem awiałem ' —<' 
wyście, się zdobyli n a  potępianie — boście n ie­
zdolni słuchać słów prawdy*. I oto fcnaeie skutek 
straszliw y: to po było najbardziej ideowego, t e  
cc naj bezinteresowniej walczyło, co z najw ię- 
kszem  zaparciem ' się staw ało  — m usiało  s i ę ) 
od W as oderw ać.

Pokażcie m i w waszych rozbitych szere-- 
gącb drugiego W ysłoucha, prawdziwego ru c h u 1 
ludowego twórcę! Pokażcie drugiego Anusza, , 
przed kry.-/tatówerrt um iłow aniem  spraw y k tó­
rego naizapam iętalszy wróg m usi czoła uchylić! 
Pokażcie woli miezłomność i konsekw encję że ­
lazną Dąbskiegc! Zasługi organizacyjne, spo­
łeczne i narodow e tylu innych!

Dla W as w ładza s ta ła  się ideą przew odnią, i 
a  targ przykazaniem  1 Dla W as szacherka pol>-' 
tyczna s ta ła  się m etoda, a  Zasadą: teka uśw ięcił 
śroaki którem i się ją  zdooyłof Oto dlatego p o ­
zbyliście się m nie, Panow ie!

a le  'w ażnt i znam ienne jest to, żeście zro- ‘ 
bili to  n ie  za  moje słow a — lecz za  słow a 
owego kologi-rolnika, co głosem  wsi przem ów ił 
w piśm ie ludowem. Boście w  tym' głosie w yczy­
tali w yrok b a  siebie — w yro i stanow czy, n ie -1 
ubłagany.

Możecie istn ieć dalej jako od łam  anareni- j 
żującej reakcji - m ożecie w ichrzyć do spółki! 
z nacjonalistyczną Drawicą; m ożecie uprawiać'*, 
sw e m etody polityczne; m ożecie Krzywić i p a - : 
czyć tu  f tam  ruch  ludowy — £je, moi pa 
nowie, j a k  dem okracja, jako ludow cy ;— wyście i 
już zginęli bezpowrotnie.

Ja dzielić W aszego losu nie będę i z a  z a - 1 
szczyt m am  sobie, żeście zrozumieli, że d la  mnie 
w śród W as m iejsca  niem a. 'Ale wśród m as iu - ; 
dowyeh niebaw em  zaora,knie m iejsca dla w a s , : 
Panowie! Adam M em b io . j

W arszaw a, 30. m aja  ly23. t
*

-A

CTO Z A R Z Ą D U  G Ł Ó W K I L G O  „ K A S T A “  
W  W A F s S Ł A W IC ,

Z organów party jnych  „P iasta"  — „W oli 
Ludu", „Pia„te i z p sm narodow o-dem oki u - 1 
tycznych, dow iaduję się, że * Panowie zajm owali { 
sp ra n ą  przynależności mojej dc stronnictw a, i 

B M n n a B M B B H M i H B n n i  
ni u orkiestry, przew ażnie zajętej w teatrze, do- ’ 
prowadzenie do skutku odpowiedniej ilości p ró b ,» 
gdzie n a  każdym  kroku wrogie tak pięknem u11 
celowi Tow. m uz i skryte czynniki z zawiści 
rzucają kam ieni : pod nogi, a  nareszcie zobo­
wiązanie odpow iednich sił solistycznych — to 
w szystko chwilam i zdaw ało się zaitwestjonow ać 
wogole wykonanie „T rystana", na  które cały 
m uzykalny Lwów oddaw na się przygotowywał. 
Tylko energji kom itetu koncertowego, a ałów nie ! 
zapaiow i i ambicji artystycznej dyr. M ieczy­
sław a S o ł t y s a  zaw dziączyć należy doprowa- . 
dzenie no skutku raz powziętego zadania. — j 
Dyr. Sołtys w uieżącym  sezonie tylko raz s ta ­
nął n a  czele orkiestry, ale tym jedynym  prze­
w yższył wiele, a  naw et bardzo wiele koncertów  
z kilku ostatnich lat. Było to wykonanie, pod 
względem artystycznym  m oże najdosKonalsze ze 
wszystkich, jak ie  z  tej estrady  słyszeliśm y. — 
Jak h a ln ie  um iał p. So łtys odczuć zasadniczy, 
nastró j głównej m yśli dram atycznej, k tóra prze- 
dew szystkiem  leżała  kompozytorowi na sercu i 
k tóra tw orzy ow ą wstęgę złocistą, opasującą 
wszystkie części par+ytury! O rkiestra porwana 
to genjalną m uzyką, g ra ła  jak  rzadko przedtem . 
Odcienia dynam iczne, rytm iczne, ustaw iczne 
zm iany tempa_ były oadane z karnością  i . polo­
tem prawdziwit artystycznym . Nieprzyzwyczajo- 
n a  do tego nowego sty lu  o rk iestra  cod świado- 
mem celu kierow nictwem  dyr. S o łtysa zasłuży ła  
n a  szczerą pochw ałę wralz z solistam i prof pp.
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którego członkiem czynnym  byłem  dłużej od 
w iększości członków obecnego Zarządu Gł.

Komulnikaty Panów w tej spraw ie — za­
równo te, które w W aszych organach ogłosi­
liście —• jjak 'i te, które um ieściliście w prasie 
praw icow ej — s ą  m iedzy sobą niezgodne i roz­
bieżne, a  w treści sw ej wykrętnie i obłudne. — 
Mimo wszystko, mimo, że stronnictwo Panów 
stało się organizm em , eksploatow anym  przez 
polit"kierów  i geszefciarzy przy pomocy bez­
wolnych i oponunistycznych  — choćby nawwt 
osobiści© uczciw ych jednostek — wstyd Wam 
publicznie w ystępow ać do walki z reprezentan­
tami uczciwej, ideowej polityki, gdy corazto 
czulszą opieką otaczacie zło, bujnie się u  W as 
Krzewiące. Gdy idea  um arła , a  objaw y tego 
widoczne były  już od dłuższego czasu — niem a 
mowy o poszanow aniu wewnętrznych praw  o r­
ganizacyjnych i praw  członków, o  ile  nie ^ ą : 
członkami ściślejszego konsorcjum' polityczno- i 
fconcesyjno - wy wozowego.

W skutek tego drogi polityków ideowych i 
uczciwych — i arogi W asze — m usiały  się 
rozejść. Od długiego czasu już nic mm> z P a ­
nami idrtowo n ie łączyło, ezemh niejednokrotnie 
publicznie daw ałem  w yraz. Z chwilą ukonsty tuo­
w ania się ideowej grupy parlam entarnego klubu 
P. S. L wssaelkie węzły, łączące  mnie z oi*ec- 
n em r w tadzam i „P iasta"  ostatecznie prysły.

I dlatego nie traćcie  Panow ie czasu na  o- 
k ieślen ia  mego stosunku do nich i m oich praw.

Nie chcę Z M am i w żadnym  pozostaw ać 
stosunku i żadnych od W as praw  n ie żądam'. 
Polityłdeistwo, koncesję, afery wywozowe — 
oto co Was zajm uje. Zajmijcie się tem  w M i ­
szem ściślejszem  i bardziej dobranem  gronie.

P rzedział dostał dokonany — a społeczeń­
stwo osądzi

Dr. Włodzimierz Jampolski.

Chaos w  Niem czech.
W  pańttwie ładu i porządku kompletny 

chaos. W  Ruhr rozruchy komunistyczne wy­
wołane zdaje się przez sam rząd berliński, 
który miljardami drukowanymi zdemoralizował 
próżnującego robotnika. W szyscy bowiem, któ­
rzy się przyłączyli do oporu biernego, otrzy­
mali sute wynagrodzenie z kasy pańsl erowej, 
rząd n.emiecki widząc, jakiego naważył piwa, 
usiłuje zapomocą pracy wmówić w Europę, że 
ruch komunistyczny zakonspirowali Frarcuzi. 
Kłamstwo jednak w ostatnich dniach zbyt wy­
raźnie wyszło na jaw, albowiem kiedy na 
prośbę rządu wyjechała do Ruhr delegacja 
berlińskiej partji komunistycznej z Klarą Zetkin 
na czele, rozuchy nagle ustały.

H a  n  d e  m  , Ł o b a  ż e w s  k i m, S 1 a  d k i e m i
Wo l f  s t a ł e m .

Z solistów wokalnych mieliśmy w znanym' 
śpiewaku niemieckim, Polaku, p. K o l i m a n i e ,  
pierwszorzędnego, w prost stylowego T rystana; 
wzorowa dykcja, ,ego prześliczny głos tenorow y 
zwycięsko pokonywały najbardziej wzburzone 
fal© orkiestralne, a  w frazow aniu i szlachetnem  
prowadzeniu kantyleny p. Kohman przedstaw ił 
się jako m istrz kunsztu śpiewackiego i w zoro­
wy in terp re tato r wagnerowski. Izoldę śpiew ała 
znana art op. w arszaw skiej p. Helena R u s z ­
k o w s k a ;  jej p.ękny głos'yKvysoka inteligencja 
m uzyczna i szczere przejęcie się rolą, złożyły 
się znowu n a  ca łość  artystyczną wysoce zao k rą­
gloną. W zniosły hymn m iłości (duet w drugim  
akcie), m istrzowsko w j konany wspólnie z p. 
K olim anen i końcowy śpiew ,,Śmierć Izoldy", 
w ywar W niezatarte wrażenie n a  słuchaczach. 
Trudną partję Brangeny śpiew ała n a  ogól dobrze 
artystka naszej opery p. N a h l i k Ó w n a ;  jej 
Iźwięcziiy piękny sopran korzystnie się d o stra ­
jał do obojga wymienionych artystów . K urw enala 

odpowiednim Sternperamentem’ i w ym aganą ek s­
presją w głosie oddal hardzo starannie arty sta  
in ej op©rv p. D o l n i c  ki .  Obie piosenki m ło­
de-';! o m arynarza odśpiewał y precyzją rytmiczną. 
I •'wieżościa. głosu p.  S z y m o n o w i c z .  Trudne 
padj© chóralne w ykonał starannie chór Tow. 
m oc. Grtł.

I to jedne pociągnęło za sobą drugie. 
Przyspieszona produkcja marek papierowych, 
zrównała walutę niemiecką z austriacka i wy­
wołała szaloną drożyznę, W Dreźnie, w Bautzcu, 
w Królewcu i innych miastach wybuchły 
bardzo groźne rozruchy drożylniane,

F ilaiy patijotyzmu w handlu i przemyśle 
robią wspaniałe interesa i pouczają inne pań­
stwa, że kredyty rzucane w paszczę handlowo- 
przemysłowego molocha, mogą państwu naj­
wyżej przynieść klęskę. Interesy handlu i pize- 
mysłu coraz bardziej odłączają się od interesów 
państwa.

Propozycje kapitalisto w niemieckich w spra­
wie zobowiązań teparacyjnych już wywołały 
swój skutek. Socjaliści oświadczyli oficjalnie, że 
projekt niemieckich paskarzy będą jak naj­
ostrzej zwalczać.

Do tej miary nieszczęść, jakie trap:ą 
Niemcy, przyłącza się jeszcze to, że tak monar­
chiści jak i republikańscy robotnicy potworzyli 
już własne oddziały zbrojne, a liczne utarczki 
w poszczególnych miastach wskazują że do 
wojny domowej w pełnem tego słowa znaczeniu 
już niedaleko.

W  sferach rządowych, zdaje się, panuje 
przekonanie, że chaos niemiecki zmusi koalicję 
do zmniejszenia swych pretensji. Lecz zasada 
„Niemcy nierządem stoją“ może przynieść dzieła 
Bismarka takie rezultaty, jakie miała Polska 
w epoce przed rozbiorami. I. K.

 --------  —ł

Przegląd światowy-
DEMONSTRACYJNA „MOBILIZACJA" W 

ROSJI.
(efc) Wiedeńskie kola nowinkarsko-polityczne 

donoszą z Moskwy że główne dowództwo i rada 
rewolucyjna, armji czerwonej starają się o zgło­
szenie w armji stanu pogo owia,

W  Moskwie m iała się odbyć narada wojenna 
Ua której zwietrzono blizkość niebezpieczeństwa za­
grażającego niewolniczo podległym republikom ro ­
syjskim. Niebezpieczeństwc ma tkwić w zamiarze 
zlikwidowania władzy sowietów w Rosji przez mo­
carstwa Europy zachodniej. — Na tej konferen­
cji uchwalono według ,,W N. Journal"; przygo­
tować mobilizację atmji, wzmocnić agitację przeciw 
wojenną w Polsce i Rumunji, wzmocnić oddziały 
wojskowe nad1 granicami Poiski i Rumunji i na- 
koniec nad! brzegami mórz Czarnego i Bałtyc­
kiego.

Krzyk: wojenny podniesiony pizez Moskwę na­
leży. interpretować na płaszczyźnie małolicujących 
not niemieckich i wiele każących się spodziewać 
not rosyjskich dio Anglji. — Jesi to tylko dywersja, 
jedna z wielu wypuszczanych, co trzy miesiące 
Od' r. 1920.

NAJWYŻSZA RADA OBRONY NARODOWEJ 
W CZECHACH.

(ek)’ W  następstwie przeglądu armji czeskiej 
przez marszałka Focha i komplikacji okupacyjno-’ 
odszkodowawczych, powstała w Pradze najwyższa 
Rada Obrony narodowej, której zadaniem będzie 
opracowywanie wszelkich spraw dotyczących mo­
bilizacji wojskowej i gospodarczej na w p ad ek  
wojny.

VenkoW wylicza poszczególne zadania najwy­
ższej Rady przyczem na pierwszem miejscu stawia 
zadań e dotyczące utworzenia floty napowietrznej 
oraz stworzenia przemysłu lotniczego.

TRUDNOŚCI BAŁKAŃSKIE.
(j) Załatwienie sporu grecko-tureckiego od ­

dające Turcji Karagacz w zamian za zrzeczenie się 
odszkodowań, wzbudziło poważne niezadowolenie 
w Bułgarji i w 'Serbji. Bułgarja marząr o oknie 
na morze uważa, że linja kolejowa ż Bułgarji 

'do  Dedeagacz przechodząca przez Karagacz na­
leży się jej, m iała ona nadzieję, że Karagacz jej 
padnie przv dyplomatycznych targach. Obecnie na­
wet chodzą wieści, ze wobec oddania Karagacza 
Turcji, Bułgarja nie uważa się za związaną traka - 
tem w Neuilly. Również Serbja jest bardzo nieza­
dowolona. W niektórych kołach bałkańskich wy­
stępuje myśl konfederacji: bałkańskiej z Macedo- 
nją i Tracją zachodnią jako autonomiczneiTii człon - 
Kami.

CI, KTÓRZY NIE CHCĄ ODSZKODOWAŃ.
(j) Stany Zjednoczone, które w sprawie od­

szkodowań zajęły stanowisko dość niechętne tezre 
francuskiej i bynajmniej nie pochwalały okupacji 
Ruhr, nie wahają się jednak przedłożyć komisji 
reklamacji rachunek, stwierdzający, że Niemcy winne 
im są 1.479,064.313 dolarów'!! Zaznaczając, że su­
ma ta jest niezależna od; żąaan innych państw 
sprzym ierzony ch.

PREZ. MILLbRAND O OKUPa CJI Z. RUHR.
Sbassburg. (Pat.) Przemawiając podczas przy­

jęcia w tul. Izbie handlowej Millepand między in­
nymi stwierdził, że Niemcy rzekomo zrujnowani 
finansowo, wciąż czynią ogromne wydatki na ro ­
boty publiczne.

Przemawiając na posiedzeniu okręgowej Rady 
generalnej Millerana stwierdził jednomyślnie opi- 
nję Alzacji co do tego, że postępowanie względem 
Niemiec powinno być stanowcze. Niemcy zapłacą 
dług. Doję Wam panowie na to zapewnienie, w 
tym celu nie pozostaje nam nic innego jak tylko 
iść wzorem Niemców z roku 1871, którzy ewakuo­
wali obszary francuskie dopiero po otrzymaniu 
spłat.. W pełnej zgodzie z Alzacją będziemy pro­
wadzili rozpoczęte dzieło, aż do końca.

.— —•■«.——- 

Sprawy polskie.
PREZYDENT RZPLTEJ W  ŁODZI.

Łódź. (Pat.) W czasie objadu wydanego przez 
magistrat prezydenta Rzpltej w odnowiedzi na 
toast prez. m. Łoozi Rżewskiegc podkreśl’!, że 
Łodżi należy się cześć za to, że um ala zużytkować 
pracę ludzką i produkt jej wysłać zagranicę, ale 
nietylko praca ma stanowić nodstawę Polski. — 
Polska musi iść ku konsolidacji sił wewnętrznych, 
aby wykonać tcs;ament‘ pozostawiony nam przez 
przodków. Do tego ootrzeba jestt spokoju i zgo­
dy. Musimy wymagać aby waśnie me przekraczały 
granic dozwolonych konstytucją. Że mimo wiel­
kich przeciwieństw wyszliśmy cało z pierwszego 
okresu tworzenia się państwu naszego zawdzięcza­
my to siłom moralnym narodu. Tak zwany misty­
cyzm pólśki jest raczej wyrazem tej wielkiej pew ­
ności., że Polacy powołani są dó ujawnienia przed 
światem wielkich prawo W Łodzi widział p. pre­
zydent, że wszyscy Polskę kochają i z? to wy­
raża podziękowanie. Są jeszcze lńdzie s kar Iowa- 
ciali w okresie niewoli, ale praca oświatowa przy ­
czyni się dbi tego, że w przyszłość’ karłów nie 
będzie, lecz. coraz więcej ludzi światłych o wielkien 
umiłowaniu dobra powszechnego. P. Piezydent 
zakończy* przemówienie okrzykiem; Niech żyje ora 
ca ożywiona miłością Ojczyzny naszej, Rzpltej.

PO DYMISJI MARSZ. PIŁSuDZKIEGO.
Warszawa. (Teł. wt.) (M) Wobec zgłoszenia 

dymisji szefa sztabu generalnego marszałka Pil 
sudskiego oraz woLei nominacji gen. Osińskiego 
kierownikiem min. spraw wojskowych, zastępczo 
funkcję szefa sztabu generalnego pełnią gen. Ry- 
oak, szefa zaś administr. wojskowej gen. Herfonr 
Kwestja zarówno nominacji szefa sztabu general­
nego jak i ministra spraw wojskbwycł wywołuje 
coraz większe zainteresowanie w kotach sejmowych 
i politycznych, a  równocześnie wzmaga się zde­
nerwowanie w kołach rządowych.

PORAŻKA P. BRYLA.
Warszawa. (Teł wł.) (M) Prezesem klubu P ia­

sta obrano znaczną większością głosów Dębskie- 
skiego. Kontrkandydat Bryl otrzymał zaledwie 10 
głosów.

GEN. SOSNKOWSKl WYJECHAŁ 
Z WARSZAWY

■Warszawa. (Pat.) Odjeżdżającego wczoraj gen. 
Sosnkowskiego żegnało na dworcu około 2000 ofi­
cerów, oraz przedstawiciele Związków. Przemawiali 
dr. Stefański, Wacław Sieroszewsid i Medard Do- 
wnarowicz.

PRZYJAZD P. PLUCIŃSKIEGO
Warszawa. (Pat.) W dniu wczorajszym przy­

był dc Warszawy gen. konnsarz Rzpltej Polskiej 
w Gdańsku Pluciński oraz naczelnik wydziału pra­
wnego Lalicki.
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Kluby lewicowe odmówiły rządowi zaufania.
BTowy Thugutia, Moraczewskiego i Dam­

skiego były jednym  aktom  oskarżenia przeciw ­
ko ósem ce wogóle a  przeciw  'Witosowi w szcze­
gólności. Oświadczano ze szczególną jednom yśl­
nością, że jeżeli naw et w 'oświadczeniu prezesa 
rząd  a były pewne punkty, których wykonanie 
mogłoby icli zadowolić to jednak nie m ożna 
m ieć zaufania do tego. ..że rząd pragnie je z rea ­
lizować. Na posłów  w łościańskich szczególnie 
fllne wrażenie w y n a rły  argum enty Dąbskiego 
wokół którego, gdy przem aw iał zgromadzili się 
liczną grom adą w łościanie z P iasta. ■

PYBRHUSOWE ZWYCIĘSTWO RZĄDU.
Przebieg posiedzenia był bardzo gorący i o-

Warszawa, (AW). M inisterstwo skarbu p ro ­
ponuje, aby-jczęść pensji urzędniczych w ypłacana 
była w bonach złotyfch, co stanowdłoby dla u- 
rzędników doskonałą ochronę ich cp j.-azeriia na 
wypadek spadku m arki polskiej. W ciągu czer­
wca we Wszystkich urzędach państw ow ych zbie-

żywróny. Z aró .m o ze strony praw icy jak* i le­
wicy walczono bardzo zaciekle j aczkolwiek w 
statecznym  wyniki, głosow ania uzyskał rząd 54 
głosów większości (226 przeciw  172) trzeba po­
wiedzieć, że m oralne zwycięstwo było po stronie 
lewicy.

Znaczną tą  w iększość zdołał rząd uzyskać 
dzięki temu;, że klub N P;. R. w znacznej czę­
ści głosow ał za rządem, a lewica, jak  zwykle 
nie była w pomplecie.

Dalszy porządek dzienny odroczono do n a ­
stępnego posiedzenia, które odbędzie się we 
wtoien.

rane będą deklaracje urzędników, pragnących 
część pensji otrzym ać w bonach. Nie będzie to 
obowiązujące, lecz dobrowolne. Już pensja  li­
pcow a w ypłacona 1 ędzie częściowo w. m arkach, 
częściowo w nonach.

Mm p i i a  M i  w f t a n k
O D E Z  A A .

Wielki naiod czci wielkich swych synów.
I naprzód -czci tych, co najcenniejszy, d a r j 

Boga — życie za  Ojczyznę oddali, ale czci ri 
tych, co Mu zasługą i genjuszem przodow au i '  
Imię Jego wTśród swoich i wśród obcych w s ła - , 
wili.

P rzyw alona głazem Polska żyła, Ló z 'k ażd e-, 
go pukole.ua daw ała krw aw ą ofiarę w walkach 
o praw o do życia, a z tej krwi serdecznej ro 
dzily się wieszczy duchy narodu, co w słowach 
barw ach i tonach cierpienia i nadzieje nasze 
swoim i obcym  oddaw a i.

I w ca łym  świecie, gdziekolwiek n ie  rozu­
m iano skargi m istrzów  słow a polskiego, rozu­
m iano drgającą bólem  i tęsknotą z a  u traconą 
Ojczyzną m uzykę

F R Y D E R Y K A  C H O P I N A .
Ku czci tego p ieśn iarza bólu i tęsknoty  

polskiej bijemy dziś w dzwony na cała; Polskę, 
n a  świat cały .

Odezwą się echa z za gór, z za mórz, ale 
naprzód niech odezwą się w rodzinnym  je g o ; 
kraju. Ro pieśń Chopina — .jaz pacierz .natni, 
jak pierw szy zasłyszany szum  burzy i trel sło- j 
wiczy. i m iłości słow a w yry ła  ślad  na każdej ; 
polskiej duszy. ».

Więc niechaj w pom niku Chopina polskie \ 
cegiełki stanow ią jego podstawę. ;

Niechaj ponm ik ten stanie w stolicy naszej \ 
jak  najrychlej, byśmy, patrząc na  uduchow ione ? 
oblicze m ocarza polskich tonów, czerpali na- * 
tchnienie ku w yśpiew aniu tak potężnego hym nu i 
w skrzeszenia Ojczyzny, jak głęboką była po j 
Jego stracie Jego pieśń tęsknoty.

W arszaw a, 3. czerw ca 1923.
W imieniu Komitetu Budowy Pomnika Cho­

pina w Warszawie. 1
W ydział W ykonawczy:

Prezes Antoni Ponikowsk..
W iceprezesi;

Ignacy Baliński, Ma-fan. Niedzielski, 
Artur Oppman.

Skarbnik: Franciszek Karpiński.
Sekretarz: Janusz Rabski.

Członkowie: St. Benzef, K. Broniewski, / .  
Kaczyński, J. Kowalewski. P. M aszyński, E. M ły­
narski, A’. Nowaczyński, H. Potocki, W. R abski, 
A. Radwan, S. Rotterm und, M. Sobańska, W. 
V7anke, J. Stecki, A. Stam irow ski, S. Kłobski, 1 
A Andrzejewski, S. Solański.

Ofiary m ożna składać do Pocztowej Kasy 
Oszczędności na  oonto 65—50, oraz do redakcji \ 
pism.

Z  p p t r y .
MOZARTA .,D 0N  JUAN“.

Siłam i szkoły operowej lwowskiego polskie- ; 
go fconserwato^jum m uzycznego wystawionego I 
wczoraj M ozartowskiego „D or Juana '. W ielkie ! 
konserw atorja europejskich środowisk m uzycz­
nych oddaw na uneąd|jk,ją tego rodzaju p rodu­
kcje swei szkoły operowe i, m ają one n a  cel uh 
przygotow anie sił uczniow skich do scen” i "wy- ; 
kazanie, czy odnośny kierownik — w  tym  wy- i 
padku dyr. szkoły operowej p. C z e s ł a w  Z a  
r e m  b a . — posiada odpowiednie kw alifikacje do , 
w ykonania tego pow ażnego zadania. Jeśli ma 
my sądzić po wczorajszym  publicznym  debiu­
cie, to m usi się przyznać, iż dyr. Z arem ba p o ­
siada te  kwalifikacje w wysokim stopniu w y­
doskonalone. W szystko szło składnie i gładko 
a  Paweł. nieraz m a ło  się wrażenie, iż to są 
iuż do pewnego stopnia oswojone ze sceną siły 
śpiewackie. Soliści byli starannie przygotowa 
ni a wielic zespół pierwszego ak tu  daw ał d u ­
że zadowolenie artystyczne. Całością dyrygo­
w ał profeso i konserw atorjum  dr. ‘A d a m  S o ł ­
t y s  z dokładnością i_ sm akiem  artystycznym . 
Z aznaczając n a  razie wielki sukces debiutu  tej 
szkoły operowej, odkładam y obszerniejsze sp ra ­
w ozdanie z dzieła i w ykonania do następnego 
num eru. GnL

J \PONJA CORAZ BARDZIEJ INTERESUJE SIĘ 
POLSKĄ.

i Warszawa. (Tel. w ł.) (M) Wczoraj pjrzyje- 
jechał do W arszawy' pos. japoński w Konstanty­
nopolu Onda dotychczasowy poseł we Wiedniu. 
Wieczorem odbyło się w poselstwie jupońsktem 
na cześć dostojnego gościa przyjęcie w którem 
wzięli udział min. spraw zngir Marjan Seyda. wi­
ceminister hrassburger, szef. protokołu aypom a- 
cznego Przeździecki i ‘szereg przedstawicieli kor­
pusu dyplomatycznego. Onda z Warszawy udaje 
się do Gdańska, z tamtad do Berlina a dopiero 
z Berlina na nowe stanowisko do Konstantynopola. 
Przyjazd Ondy do Warszaw1} I Gdańska sjest, bar­
dzo charakterystyczny ze względu na zahitereso- 
wanie, jakie Japonia coraz bardziej okazuje wzglę­
dem Polski.

ROZRUCHY W SAKSONJI.
Berlin. (Pat.) Rozruchy w Saksonji trwają. 

Podczas wczorajszych walk bezrobotnych z policją 
zabito dwie osoby, kilkanaście raniono.

—  -----— 5

Wiadomości telegraficzne.
Mianowania. Prezydent Rzpltej zwolnił dra Ste­

fana Łepkowskiego, ze stanowiska zastępcy szefa 
kancelarji cywiinej. P. Itrezydent zamianował do­
tychczasowego naczelnika wydziału w min. skarbu1 
Artura Zawickiego sędzią najwyższego trybunnału 
administracyjnego. (Pat.)

Komisja rozbrojeniowa Ligi narodów zbie- 
Yze się dnia 4-go bm. w Genewie. Sesji tej p rzy­
pisuj;' wielkie znaczenie ponieważ weźmie w 
mej i.*i/,iał Lord Gefc.il cz*łonek gdbineiu angiel­
skiego, który popierać 'będzie swe projekty roz­
brojeniowe. Lord Cecil będzie również ucze­
stniczył w czerwcowej sesji R ady Ligi narodowy 
gdzie wystąpi z wnioskiem w ysłania komisji do 
Zagłębia Saary. (Pat).

Układ handlowy btewsko-niemiecki podpisany 
został wczoraj w Dreźnie. (Pat.)

 -

M iasta i spółdzielnie nie otrzym ają 
większego przydziały cukru.
Z Warszawy donoszą : Na wtorkowej kon­

ferencji w sprawie przydziału cukru dla miast 
i spółdzielni, przedstawiciele organizacjii cu­
krowniczych uchylili się od pokrycia całko­
witego zapotrzebowania spółdzielni i miejskich 
organizacji aprowizacyjnych, wyrażającego się 
w sumfe 500 wagonów.

Przedstawiciele cukrowników tłum aczyli s*ę 
brakiem pełnom ocnictw odraczano więc dalszy 
ciąg konferencji do piątku 1. Lm. Na tem posie­
dzeniu przedstawiciel organizacji cukrowniczych  
wszystkich dzielnic oświadczył, iż cukrownicy 
przydziału cukru dla spółdzielni i miast nie 
mogą powiększyć, ponieważ muszą., pamiętać
0 odbiorcach prywatnych, tj. o kupcach i prze­
mysłowcach (którym nawiasem mówiąc, cukru 
nie sprzedają zupełnie, tłómacząć się, iż cały  
zapas zabięra im rząd).

Cukrownicy w liście nadesłanym kryty­
kowali poprzednio rząd za v ydanie pozwolenia 
kooperacji rolnej na wywoź 1000 wagonów  
cukru, przemilczając, iż dużo więcej, bo 10.000 
wagonów cukru wywieźli za pozwoleniem tego 
samego rządu s?mi cukro ynicy...

W obec takiego stanowiska cukrowników  
postanowiono na razie ponrzestać na przydz5ale 
cukru w ilości przydzielanej w poprzednich 
miesiącach, tj. rozdzielić pomiędzy miasta i spół­
dzielnie 350 wag. .cukru, a o resztę cukru, nie­
zbędnego do zaopatrzeria ludności miast
1 członków spółdzielni wystąpić za pośredni­
ctwem członków komisji posłów Bobrowskiego 
i wiee-marszałka Gdyka.

Ilość cukru przyznanego wydziałowi zao­
patrywania dla ludności Warszawy wynosi 60 
wag., ilość zaś cukru dla innych nna3t, które 
otrzymywać go matą za pośrednictwem tow. 
aprowizacji miast Polski, wynosi — 76 i nie 
pozostaje w żadnym stosunku do zwiększonego 
zapotrzebowania cukru.

Brak cukru coraz więcej będzie dokuczać, 
a korzystać z tego będą tylko paskarze, którzy 
wyzyskiwać będą konsumentów i coraz więcej 
śrubować ceny cukru.

Gdańsk wkroczył w  sferę suwerenności Polski.
Gdańsk. (Pat.) Dnia 26 m aja wyaał gdański 

sąd1 wyższy wyrok, w którym pomimo protestru 
rządu polskiego uznaje, że sądy gdańskie są u- 
prawnione do rozstrzygnięcia sporu Rzyszy nie­
mieckiej o  własność cystern, które władze kolejo­
we polslc s przepisały na własność skajrbu pol­
skiego.

Wyrok ten jest wkroczeniem w sferę suwe­
renności polskiej i oznacza puminięcie zasad pra- 
’wa międzynarodowego, gdyż dowodzi, że sądy 
•gdańskie m ają p rawa rozstrzygania sporu istnie­
jącego między dwoma mocarstwami tj. rriędz) Pol­
ską i Rzeszą niemiecką.

T r o s f i a  o  b y t  i r s n d u i 6 w >
Projekt e ^ ś e i o a f c f  wypłaty pensji jp złotyefi bonach sharbooyeh
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Kronika.
KALENDARZYK.

Dziś rz . kat. 6 . 2 po Sw.; gr. kat. N. 1. S. S. H. Z 
Im.ro rz. kat. K w iryna; gr. kat. Wasyłyska. — Wschód 
.-Jońca 3*21, zachód 7-21.
TEATR WIELKI.

Sobota o 7-30 wieczór „Don Juan*, opera w 2 aktach 
7 odsłonach W. A. Mozarta.

Niedziela o 2 30 pop. „Orlę* (po i«z ostatni) — wie­
czór „Madame Butterfly* (występ H. fcowczyfiakioj).

Poniedziałek „Łabędzie jezioro (50 prc. zniżki).
W torek „Hngenoci* (występ St. Gruszczyńskiego).
Środę „Popas Króla Jegoi ości*, Komedja w 3 aktach 

A. Grzymały Siedleckiego, prem iera.
Czwartek „Trubadur* (występ Reny pflffer, prim a- 

donny opery wied. 1 St. Gruszczyńskiego).

TEATR MAŁY.
Niedziela o 3 pop. „Z apoda Sobkowa*.
Ni. d tie la  wieczór „Sw idirek1.
Poniedziałek „Tragedja dzieci* (40 prc. s t . ik i ) .
WLmek. środa, czw artek „Świde.ek*.

TEATR'NOWOŚCL
Niedziela „Bajadera“.
Pojliedziałek „Dom Magdaleny" (jP prc. zniżki).
W torek i środa „Narzeczona Lukullusa*.
Czwartek „Dom Magdaleny*.

Z Młodej SCenki. W  sol, >te I niedzielę „Hedtta fia- 
bler“, sztuka w 4 aktach K. Ibsena. Poez. o g. 8 wieczór.

Teatr lite r .-a rt. „B agatela", Rejtana 3.
Od 31. m aja b. r. Cz£„ć I. „NieoczeRiwany „ »Sć‘ , 

farsa p ióra B et w. Część solow a: B. Bronowski, M. Mirski, 
B Kamiński, La Bbheme. Część III. „Eałszywe konto*, 
Jaros, opracow ał Bebe Pocz. o godz. V30 wieczór.^

Biuro Koncertowe rafc Tuerfta. Środa 
6. czerwca: ADAM D ID U R . 1426

We Lwowie
f  Ludwik W tniarz. W czoraj w połuo.re. 

zm arł we Lwowie w 69 roku życia Ludwik Wi- 
niarz, przem ysłow iec, wiceprez. Izdy handlowo- 
przem ysłow ej. Sp. W iniarz by ł postacią otoczona 
powszechnym  szacunkiem  i szczerą sym patją, 
to też zgon jego po krótkiej, bo trzytygodn o- 
wej chorobie, w yw ołał głęboki żal w śród bardzo 
szerokich kół naszego m iasta.

W Izbie Landi.-przem. w ybrany zoctał śp. 
W iniarz w i. 1902 z kurji wielkiego hand lu  i 
bardzo żywy b ra ł udział w pracach  Izby. Nieo­
cenione w prost zasługi oddał Izbie w czasie 
inwazji rosyjskiej, gdy n a  jego barkach spoczę­
ła  ochrona całego m ajątku  i zarząd. Bronił te ­
go m ajątku p zed .chciwością najeźdźców , a  
równocześnie b ra ł udział w akcji zdążającej do 
u łatw ienia egzystencji w ielu przem ysłow ców. Gdy, 
ustąpili Rosjanie, Łzba z wdzięczności wybra 
ła  p. W iniarza jednom yślnie swym  vdceprezy- 
dentem  i ddtąd do roku obdarow ała go tyin 
zaszczytnym  mandatem.

W R adzie m iejskiej pracow ał również od 
szeregu la t z wielką gorliwością, a  w wielu in ­
stytucjach finansow ych p iastow ał wybitniejsze 
godności, służąc im  znakom itą swą w iedzą i r a ­
dą. —

Cześć pam ięci zacnego obyw atela. Na znak 
żałoby wywieszono chorągw ie na  gm achu 
Izby handlowej, na gm achu ratuszow ym , w lo ­
kalu Korporacji kupieckiej itd.

Zw ołane n a  poniedziałek plenarne posie­
dzenie Izby handlowej zostało  odw ołane na  znafc

— Nowe kredyty na budowę szkól. Rząd ,pfzy- 
znał świeżo miastom i powiatowym związkom ko­
munalnym nowe kredyty na budowę szkół w kwo- 
rie 0 miliardów marek. Z tej sumy. 4 miljardy 
W charakterze pożyczka 5 milj. w charakterze zasił­
ków bezrobotnych. (AW.)

— 'Egzamina farmaceutyczne. D ziekanat 
vy dział u lekarskiego uniw ersytetu J. K. komu: 

lu je : Egzam ina farm aceutyczne na  wydziale le ­
karskim  uniw ersytetu  J. K. odbędą się w termi- 
hie lttn im  w roku akadem ickim  1922/23 w  czasie 
ód 21 czerw ca do 2 lip ea  br. Bliższe szczegóły 
Zostaną p idane do w iadom ości interesow anych 
ha kilka dni przed rozpoczęciem  egzam inu oso- 
i*nem ogłoszeniem  n a  tablicy ogłoszeń w ydzia­
łu lekarskiego.

— Na dochód budowy cmentarza ObriTń-1 
óów Lwowa urządza >zlś. w niedzielę popo- i 
hidnlu komitet ppń i panów, pod .przewodni 
^tweon prezyd. Neumanowej. podwieczorek w '

pięknym  ogrodzie „H elanka", u  stóp „Łysej 
gory“ u  wylotu ul. św. W ojciecha. Na ten pod­
w ieczorek w ybierają się tłum y publiczności by, 
spędzie kilka godzin n a  świeżem pow ietrzu 
i zasilić fundusz n a  tak  wzniosły cel.

— (a) Poświęcenie księgarni „K siążnicy". 
W czoraj przeupof. odbyło siwMiroczyste o tw ar­
cie i poświęcenie księgarni „W iąin lcy  polskiej" 
Tow. nauczycieli szkół wyższych we w łasnym  
dom u tej pożytecznej instytucji, przy ul. „Czar­
nieckiego. Ceremonji poświęcenia dokonał ks. 
prof. dr. Szydełski życząc, w przemówieniu, po­
myślnego rozwoju. Imieniem „K siążnicy" w itał 
licznie zebranych gości i w skazał cel nowo o- 
tw artej placówki prof. dr. Romer, p o  zem  prze­
mawiali w słow ach życzliwych delegot. Tow. na 
uczyciełi szkół wyższych z W arszaw y p. So­
snowski, w imieniu m iasta prez. Neuman, dalej 
kura to r szkolny Sobiuski i reprezentant Pol. 
Tow. pedag. dyr. Szczurkiewicz. O tw arta w czo­
raj księgarnia jest drugą z rzędu, ja k ą  z a s ia d a  
Tow wydawnicze „K siążnica", posiadające w ła ­
sne drukarnie, introligatornie itp. P ierw sza księ­
garnia je s t w W arszawie. Zadaniem  tych księ­
garni jest skupić wszystkie w ydaw nictw a n a u ­
kowe swoje i obce.

W czoraj wieczorem  odbyło się w alne zgro­
m adzenie członków dotychczasowej Książnicy 
polskiej T. N. S. W spółdzielni księgarsko-wy- 
dawniczej, n a  którem  uchwalono m iędzy inne- 
mi likwidację istniejącej dotąd spłdzielnij* któ­
ra  zam ieni się n a  spółkę akcyjną jako K siążni­
ca  polska o tych sam ych celach.

— Zjazd cukrowników polskich, który odbęd de 
się dziś we Lwowie będzie miał charakter wyłą­
cznie fachowy, sp raey  handlowe omawiane na nim 
nie będą. Na zjeździć wygłoszą dwa referaty fa­
chowe pp. dr. Drzaźdżyński „o kartelach i syn­
dykatach i inż Zielińsjd „o nowych Środkach 
odbarwi a j ą e  -ch". Komitet zjazdowy z okazji zjazdu 
złożył 1 miljon marek na ufundowanie jednego 
miejsca w nowym domu techników we Lwowie. 
Na zjazd1 oczekiwane jest przybycie 85 uczestni­
ków z króleetwa polskiego i poznańskiego około 
20 z Małopolski (ir.)

— Z T e a tru  W ystęp Gruszczyńskiego- w 
„flugenotach". Znakom ity śpiewak, Który p rzer­
w a ł iswą gościnę we Lwowie w raca do nas, i w y­
stąpi we w torek w „Hugenotach".

B ena Pfiffer .prim adonna onery w iedeńskiej 
zieżdża do n as  na jeden gościnny wysLjr. We 
czw artak  śpiewa Gruszczyński w „T ruhauurze".

— Popas Króla Jegomości. W środę na re­
pertuar teatru wielkiego wchodzi rozgłośna dziś 
Już w Poisce Komedja A. Siedleckiego pt. Popas 
Króla Jegomości. — Sztukę reżyseruje p. Kasiń­
ski, który odbywa codziennie próby. Główne role 
grają pp. Micbnowska, Niemirycz, Rasinski, Ko­
liński, Konarski, Helski-Kowalski, Czaki i inni, 
Sztuka mtpyina nowe dekoracje i nowe kostjumy.

. — Nieodwołalnie po raz ostatni „O rlę" idz le 
w  niedzielę w teatrze wielkim o godz. 2'30 pop.

— Apteki i ochrona lokatorów. Z powodu 
m a ących nastąp ić zm1’ m  w ustaw ie o ochronie 
lokatorów, polskie powsz. tow. farm aceutyczne, 
pow ołując się n a  postanow ienie rady m inistrów , 
oraz whiosek nagły  do sejm u z dn 15. listopada 
1920 roku, z wróci ło się ponow nie do komisji 
praw hej sejm u o zaliczenie opłaty do rzędu za- 
Kładów użyteczności publicznej.

— (t) Zamach samobójczy. Wczoraj przttl- 
poł. w domu Franciszka Pikoła, na Bogdanówce 
pod 1. 25, w zamiarze samobójczym strzelił sobie 
w sknoń, 32 lat liczący tam zamieszkały. Adam 
Kręczyński, ślusarz kolejowy. Z rozstizaskaną g ło ­
wą, po założeniu pierwszego opatrunku przez Po­
gotowie rat., odwieziono go 'karetką Pogoi., w 
stanie beznadziejnym do szpitala. Co skłoniło Krę- 
czyńskiego do tego rozpaczliwego kroku, na razie 
nie wiadomo.

— (t) Tajemnicza śmierć dziecka. Rózia Wochs 
22 lat/służąca jako mamka u kupca Genscha G t- 
lerntera zam. przy ul. Szopena 1. 10 dała swe 
nieślubne dziecko, które przed kilku tygodniami 
powiła, na wychowanie do julji N. zam. przy ul. 
Lwowskiej 1. 5, Wczoraj dowiedziano się, że — 
dziecko z niewiadomego powodu zmarło. Ponieważ

! zachodzi podejrzenie, że dziecko bez jego woli, 
‘wyprawiono na tamten świat, pozbadaniu trupa, 
p"z$z dra Kilanowskiego, odwieziono na jego po- 

! lecenie do instytutu med. sąd.

— (t) Szczęście w nieszczęściu. W domu pyzy, 
ul. Piastów r  14 bawiąc się spadł z ganku II’ 
piętra na ipodwórze b-letni Majer Rubin. Mimo 
tak znacznej wysokości upadek spowodował tylko: 
potłuczenie na całym ciele, nie przynoszące po­
ważniejszych obrażeń.

— (t) Kradzież w kawiarni „cle la Paix". 
Mojżeszowi Freiiichowi, słuchaczów Draw, siedzą­
cemu w kawiarń „de la Paix '‘, skradziono wczo­
raj teczkę na akta zawierającą 10,500.000 marek. 
Po dokonaniu kradzieży, złodziej wyniósł się z 
kawiarni przez nikogo nie dostrzeżony g

2 całej PelskL
— Miljonówka Dzisiejsze ciągnienie mjljonów- 

ki dało wygranę numerowi 2,130.738, kupionemu 
(jrzez PKO w Warszawie. (M)

— Poża* magazyn- kolejowego, wybuchł w 
piątek wieczorem o godz. 915- Magazyn ten znaj­
duje się nad brzegiem W isły u wylotu bulwaru 
Kościuszki. Znajdujące się w m agazyny materjały, 
jak benzyna, smary, pasy i narzędzi? spaliły się 
doszczętnie. Straty wynoszą tri 1 Kaset miljonow mk.

— Strajk w przemyśle włóknistym w Białym­
stoku. Został onegdaj zakończony. Trwa1 19 dni. 
Robotnicy otrzymali podwyżkę od 30 m aja o 50, 
60 i 65 proc oprócz tego od 25 czerwca doaa.- 
kowo 15 proc.

— Taryfa kolejowa w GifansWu. podwyższona 
została z dniem 1 czerwca o 100 proc. W ruchu 
podlmiejskim o 50 do 100 proc. W  ruchu kolejo­
wym do Polski o tyle, o ile dotąd była wyższa 
taryfa polska.

Ze świata.
— Międzynarodowy kongres rolniczy w P a­

ryżu zosta ł zam knięty Z pośród spraw ozdań i 
referatów kom isyjnych wieliae zainteresow anie 
wzbudził m. i. re fera t delegata polskiego Chła- 
polskiego w spraw ie roli, produkcji cuKrowej, 
w zachow aniu równow agi w ogólnej europejskiej 
produkcji rolniczej. Kongres m ianow ał koiuisję, 
k tóra m a się zająć zorganizowaniem  kongresów 
następnych Do kom isji weszło  5 Poiarów . (Pai.).

— rtDŻar zniszczył gmach omsry w  Plofro-
grodźic. Dzienniki donoszą z Piotrogrodu, że 
pożar zniszczył tam  całkow icie giuacn opery. 
W czasie pożaru  wiele osób zginę! .. a  wiele o- 
dińosło rany.

Z tira n la , ottozyty I widowiska.
— Koło Polek zaprasz? na ogólne zebranie 

we w torek 5. bm, o g. 6, ul. Sokoła 1.
—  Festyn łechnfcki odwołany. "  powodu

trudności technicznych zostaje festyn na budowie 
II. Dom u techników , który m iał się odbyć 
dnia 3. czerwca popoł., odw ołany.

— Przedstaw ianie w szkole meskiej im. Pi­
ram ow icza. N ader sym patyczną akcję podjęła 
grupa nauczycielska szkoły im. Piram owicza. Z 
wielkim nakładem  pracy zo-gam zowar.0 przeć 
stawienie, w którem  role obejm ują 8— 10 letni 
„aktorzy".

Uczniowie te j  s/.koły odegrają w sa l’ bu­
dynku szkolnego przy pi. Strzeleckim  1. 15. w 
dniach 4 i  5  bm. następu jące  obrazki scen i­
czne: 1 \  W Noc W igilijną, M. Bogusławskiej;
2) Bajka o źródełku Z. Leśniew&kiej 3) W za­
czarow anym  lesie, J. G erbera Początek o # o 
pp. Wstęp 2.000 mp., dla ińłodzieży 1.00'J inp. 
Dochód przeznaczony na  'Czerwony Krzyż.

— Cykl koncertów ktayy peof. Łacińskiego.
Steraniem szkoły muzycznej j*. S. Kasparek od­
będzie się w dniu 4 cze wca na rzecz II Domu 
Techników Koncert p. Zofji Wyspiańskiej w sali 
koła literacko-arlysttycznegc — Bilety do naby­
cia w kancelaijf szkoły ul. Kochanowskiego 4 i 
w składzie nut B. Połonieclriego ul. Klementyny 
Tańskiej.

— Z towarzystwa sztuk pięknych „Salon
wioserure" w pałacu  sztuki na pl. Taęgow W sch., 
zaw ierający prace w szystkich lwowskich ariy 
stów, oraz szereg w ystaw  zbiorowych, otw arty  
jest codziennie od godz. 10—6 popoł. R ów no­
cześnie w lokalu przy ul. Dzieduszycldch 1 
(gmach Muzeum Przemysłowego! trw a w  d a l­
szym ciągu w ystaw a prac  arf mai. prof. .lózefi 
Pankiewicza, Jan? Hrymoowsiaego, Jan? B ednar­
skiego. Zygm unta Radnickiego, i St. Matusiąk®* 
W stęp 2.000 mkp., d la młodzieży, 1QQQ m:^ h  j-if
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Ziem skiego, c złc ie k  wydziału Gal. Kasy oszczędności ntc. etc.
zmarł po ciężkich cierpieniach dnia 2. czerwca br., przeżywszy lat 68, 

W ciężkim smutku pogrążona rodzina zaprasza krewnych, znajomych i przyjaciół 
na obrzęd pogrzebowy, który się odbędzie dnia 4. bm. o gódz. 4-tej popoł. z kaplicy 
Boimuw do grobowca rodzinnego na cmentarzu Łyczakowskim.

Komunikaty.
Zjazd toleŻBński. Kolegów, którzy zdali 

egzamin dojrzałości w r. 1888 w oddzielr B. 
VIII. klaty ówczesnego gimnazjum im. Franci­
szka Józefa we Lwowie (ul. Batorego), uprasza 
się o podanie adresów podpisanemu, celem u- 
rtądzenia zjazdu koleżeńskiego w 55 rocznicę. 
Dr. Zenon Leńko, Lwów, ul. Asnyka 1. 1.

O zas odnow ić 
p rze d p ła tę !

Karier ekonomiczny.
Lwów, 2. czerwea.

-f- Wydatki min. "spraw T.ewn. W edług budżetu 
r b obliczone zostały na 113,007.000 zip — co 
sT mówi 5'03 proc. ogółu wydatków budżetowych1, 
dochody zaś tego min. obliczono na 20,382-000 
złp., oo stanowi 1 '34 proc. wszystkich dochodów 
buriiżf*owych. Utrzymanie zarzad.i centralnego min. 
spraw wewn. kosztować ma 6,955,507.500 mp., wo- 
jevt<ód2twa i .starostwa 85.612,110 000 mlcp policja 
naiictwowa 235.254,497.000 rnkp., straż graniczna
78.959.850.000 mkp., urząd dla spraw mniejszości
42.673.000 mklp. fcltat policji na rb. przewiduje 
1003 fum« jonairjuszv wyższycn i 36.186 niższych.

pAW.)
4 -  Zmniejszenie się konsumeji węgla górno­

śląskiego. W zagłębiu węglowem polskiej części 
Górnego Śląska, z  wyjątkiem  najlepszych ga­
tunków, m e m ogą sid pozbyć kopalnie wydoby­
tych m as węgla. W ciągu kilku dni zapasy w ę­
gla podwoiły się i w połow ie m aja wyniosły

400.000 ton. G łów ną przyczyną tych  stosunków  
jest zm niejszenie się kousum ej. ze strony n ie­
mieckiego przem ysłu.

Pięcioprocentowe obniżenie naszego podat­
ku węglowego okazało  się wobec dziesięciopro­
centowej z n iż h  podatkow ej niemieckiej niewy- 
starczającem  dla w yrów nania cen i  dziś  w  N iem ­
czech poszukiw any je s t węgiel angielski, którego’ 
cena m a tendencję Zniżkową, więcej, niż węgiel 
z polskiej części Górnego Śląska. Z powodu tej 
drożyzny naszego węgla zaczę ła  go i  A ustrja 
daleko mniej Im portow ać w  ostatnim  czasie, 
w którym  wwóz n ie  dosięga już norm alnej ilośri
200.000 ton  m iesięcznie. W k w ietniu b. ir. wynosi 
on tylko 132.000, a  w m arcu  zaledw ie 122.000. 
W obec tego, że węgiel górnośląski n ie m oże 
obecnie n a  rynku św iatowym  konkuruwjać z ta ń ­
szym angielskim , liczyć się należy z (obniżeniem 
jego ceny. (m)

+  Przemyska organizacja gospodarcza. Cełem 
organizacyjnego zespolenia polskich sfer goso Ma­
łopolski wsch., wizytowali reprezentanci stowarz., 
kupców polskich we Lwowie z wiceprezesami: dr. 
Bieńkowsk1 i dyr. bóżyckim — pizemyską orpani 
zację gospodarczą. Po referacie org. dr. Herberta’ 
uchwalono jednomyślnie podporządkować siow K. 
P. w Przemyślu władzom wschódn:o małopolskiego 
oddziału sto w. K. P. we Lwowie, jako centrali 
tejylorjalnej oraz ustalono szczegóły bezpośredniej 
łączności współpracy i egzekutywy org.

j* Naftowy eksport rosyjski. ^E konom icż. 
Żizń“ podaje, że w r. 1922 eksportow ano z R o­
sji 1 1,455.000 pudów produktów naftow ych, co 
stanowt około 20 procent rosyjskiego eksportu  
naftowego w r. 1913 (około 56 m iljonów jm - 
dów’,. Najwięcej wywieziono nafty — 4,815.000 
pudów i olejów 3,091.000 pudów; benzyny wy- 
wiezmino — 2,873 pudy.  Do Anglji eksportow a­
no 6,379.000 pudów, do Niemiec 2,730.000 pu ­
dów. Dwa te  kraje im portow ały 80 proc. całego 
naftowego eksportu rosyjskiego, (m)

-f- P odater od kapitałów i nam. W  postano 
Wieniu ustawj z dnlń 6 lipca 192C o oodatku od' 
kapitałów i irent zeszły następlujące zmiany: 1); 
pobór podatku hipotecznego zosb je zawieszony z 
dniem 1 stycznia 1923. 2) Podatek rentowy od1 
naftowych udziałów biutto zostaje podwyższony z 
1Q ha 20. próg (AW.)

G r i e l d a .
G ie łu  IWowsKa. Kursa akcji zniżkowe. — 

W aluty w dalszym ciągu zwyźkowt — Obroty 
slab* ■. — Chodo,rów spadł na I 38500 — Zieleniew­
ski na 365X0 — Oikoc 86000 — Tespty 215—21450C 
Pezet 1250C meet 12X0 — Pocisk M0X — PTH 
30500 — Parowozy 84—£50X — Siersza el. przy 
końcu 24X0 — Ćmielów 44000 — Gafo ta 15500 — 
Karpalit 4X0 — Bank Hipoi. i Przemysł. 14X0 
Z. B. Kred1. 12Xu — N. Jork 54500—54750 — 
Paryż 3580 — Londyn 251000 — Medjolar. 2575— 
2625 — Berlin 0'83 obniżył się na 0'75 — Żu 
tych 99X —9945 — Belgja 2750 — Tendencja w 
akcjaćn zniżkówa, w walutach zwyżkowa. — U- 
sposobienie słabe — Akcje nitkotowane bez obro­
tów.

-4- Akcje giełdy krakowskiej. Poi. Tow. h.
15X0 — Phairma 70X0 — Zieleniewski 375000 
Cegielski 6 X X  — Górka 3200X — Siersza górn. 
22X X  — Tepege 9 X X  — Trzebinia pizefot. tł. 
115X0 — Chodorów eufc. 150X0 — Siersza el. 
25000

Akcje giełdy warszawskiej. Chodorów c. , 
1500X — Cegielski '48500 — Lilpoop 57000 — ; 
Modrzejów 29X X  — Ostrowieckie Z ali. 270000 
Rohn i Zieliński 53000 — Zieleniewski 362500 
Żyraraow 5,975X0 — Ćmielów 52XC.

-(- Giełda warszawska. (Teł. wł.) (M) Uspo­
sobienie dla walut zagr. i dewiz zwyżkowe. Dolar 
545X mk. niem. 0'73—0'68. W  dziale papierów 
(dywidendowych ruch umi arkowany wśród tenden­
cji niejednolitej. Papiery publiczne bez ruchu.

Kursa g ie łd y  lw ow sk iej.
2 =  Jądaią, T mm transakcje. Zresztą: płaeą

A) Akc Bank. 2
czerwca B) Akc. przem. 2

czerwea

Akr, Związk. . 800(1 Górka . . . 350000
Dyskont Lw. . — Olko i T 86000
Handl Pozn. . 100000 Parowozy . . T 86000
Hi pot. akc. . . T 1350(i Patrja . . . 32000
Hipot. zemel. . 100C Pezet . . . T 12500
Małopolski . . 2I00C Pocisk . , . 'I' 34000
Powszechny . 12000 Pol. Glob . . 4500
Przem ysłow y. T 14500 Pol. Nafta . . T 22500
Ziemski kred. T 12000 Pot. Tow. Bud. 2 : uOO
B) Akc. przem. Pol. Tow. H. . T 10500
Browar I.wow. 215000 Rakszawa . T 106000
Chodorów . . T 140000 Siersza e t . . T 25000
Karpalit T 4050U Gór. Siersza . T 214000
Ćmielów T 50000 Tepege . . . 150000
Portland z S, . — Tespy sól pot. T 216500
Galieia . . . 2,200.000 Zieleniewski . T 365000
kiafota ex . . T 15000 Żegluga poi. . T 5500

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr. 129

Lwów — dnia 2 czerwca 1922 Warszawa 
dnia 2ezerwca

Kraków 
ani* 1 VI.

Zurych 
dnia 30 V.

Ber'in 
dnia 26 V

Gotówka Dewizy D e z* i z y

100 Mk. poi. - 1 0 0 — - 1 0 0 - - 1 0 0 - 100 0-00-97 5000
1 funt aug. 250000— 252000 250500-252500 250800-254000 258000—260000 25 62 255858-75
100 frs franc. 355000—358000 356500—359500 352306-400000 362000—366000 3672 36700-80
100 fr. szwaj. 977500—987500 987506-097500 979100-987900 101250- 102000 100-00 99r00 06
100 frc. belg. 297000 300000 297000 —3X000 303dO(*—305000 300000—300000 28-60 31720-05
100 K czesk. 164000-167000 165000-1 .8000 io3QO0—16?>50u 165000-167500 lo-53 1632-90
100 K węg. 1200-1220 120C- *220 —■— 9 5 0-1050 - • 1 0 10-17
100 K austr. 8 0 - 8 ? 80—82 7 5 -7 0 7 8 -  19 —•0078 7705
100 M niem. 07o=081 075-081 066-(173 082 -08? 0-00-93 1 0 0 -
1 Dolar am. 54250 -54750 54300 —M900 i400C-4K500 55600-55700 5 54 55361-25
100 Lir wł. 2o100.- 26300 261500-263500 257500—257500 26950—27050 2630 2o4T3ó
100 Lei rum, 27500—28500 27500—2RS0r —-— 000-00*1 2-42 14-65
1 gul d. hol. 16000- 16200 20000—20200 20700-21100 21700—21700 2 lo  90 21645 25
100 K nor w. _ • — P 33500-34000 — 9825 8977-20
100 Kduńsk. 58000-62000 —•— — 1C275 1027425
100 K szw. *" “““ 142-00 14763 06

UWAGA: „P “ oznaeza kursa poprzednie, ostatnio notowane
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Skazanie paskarzy  cukrowych 
we Lwowie.

Cena targowa flirkn — bard?0 wysoka — 
wynosi oblewne w e Lwowie za 1 kilogram grysi­

kowego 7.800 mk J a kostkowego około 99.000 mk. 
Po tej celnie przeważna część kupców 1 wojskach  
sprzedawać nie chce cukru, oświaitczająi zgła­
szającym się, żse euka u nie ma wcale. TymCzasew 
pokazało się, że poszczególni Htpcy odmawiają 
sprzedaży cukru celem magazynowania go, li 
oząc z jednej strony na to, że ceny pójd'ą jeszcze 
w góry, a  z orugiej, że wobec zbliżającego się 
sezonu smażenia konfitur konsumenci płacić bę­
dą ceny paskarskie. Doszło db tego, że poskarżę 
w „dyskrecji" żądali za 1 kg. cukru 10, 12, a na­

wet 15.000 mk. Na skutek licznych zażaleń miej 
ski urząd targowy zarządhił rewizję po sklepach 
i pOKatzało się, że znaczniejsze zapasy cukru znaj­
dują się w  skłepaJi — były jedlnak ukrywane. 
Po stwierdzeniu tego skazano szereg kupców za 
okryw; nie cukru i lichwę towarową na grzywnę. 
Niestety, tylko na grzywnę, podczas gdfy w War­
szawie skazują w  takich wypadkach pdskarzy 
nie tylko na grzywnę, lecz równocześnie na kon­
fiskatę towaru i na areszt ścisły. Należałoby i 
u nas stosować tę metodę, gtfyż sama grzywna 
nie wystarcza, ponieważ paskarze przerzucają ją 
aa konsumentów.

Zn ukrywanie cukru i lichwę towarową ska- 
uano nui.dzy innymi na. grzywnę pr» pnljonie mk. 
lub areszt po 3 miesiąioe: Eugeniusza Martyńca, 
właściciela sklepu przy pl. Unji Brzeskiej, Sc- 
klera, uf.' Kazimierzowska, Leona hoscheris, ul. 
Gródecka 27 i Jakóba Fetna, id. Gródecka 36. 
Nbl grzywnę po 500 tysięcy marek lufb areszt 
przez 3 truesince ikazano Amalję Kletter, ul. Zie­
lona 29, Jedhl i Zlatkesa, ul. Gródecka 71, KózH 
Chamet, pl. Unji Brzeskiej 8 i Leję Eckw, ul. 
marek łub areszt po 50 dni skazane: Mechla 
Kazimierzowska 43. Na gi żywny po 300 tysięcy 
Sdhwartza, ul. Gródecka 32 i Malę Hoszowską,, 
pl. Unji Brzeskiej 1, zaś J. Zi lewską skazano na 
grzywnę 200.000 mk. lub areszt 40 Jni.

Spodziewać się należy, że m. urząiF targe 
wy w daiszym ciągu przeprowadzić będzie re­
wizje po sklepach celem wykrycia dalszego sze­
regu paskarzy cukrowych i karać ich będzie su­
rowo. Utrapiona ludność w e własnym interesie 
jjowinru pomagać w  tej sbcji m. urzędowi tar­
gowemu i donosić o każdlym wypadku wyzysku 
ze strony wszelakich paskarzy.

M. urząd targowy ogłosić powinien ceny 
wytyczane cukru odem uchronienia konsumentów 
przed wyzyskiem.

Na wzór Warszawy piętnować należy pas­
karzy skazanych w  ten sposób, aby na widiocz- 
nem miejscu w  sklepie wywieszano wyroki — 
dla niektórych będizie to kara dotkliwsza, aniżeli 
grzywna, którą płaci właściwie konsument.

Byłoby także wskazanem, aby „Nuza“, która 
powinna być regulatorem cen, ogłaszała od cza­
su do czasu, po jakich cenach sprzeldlaje cukier 
dba swoich c/łonków. Będzie to niezawodnie za­
chętą dla wielu criiem zapisywania się na człon­
ków, a z drogiej strony przestłoga dla konsu­
mentów, aby nie dawali się wyzyskiwać paska- 
raom.

Także i ni. zakład aprowizacyjny podawać 
będzie niewątpliwie db wiadomości publicznej, 

po jakiej oerne sprzedają cukier w sklepach 
miejskich.

Do paskarzy zabrać się należy radykalnie, 
inaczej grusuwać będą poraź bezczelniej, & to 
przecież nie leży w interesie publicznym. Nie 
można przecież żadną miarą dbpuszezać do tego. 
co się dzifcie za granicą, a szczególnie w  Niem­
czech — że nudność doprowadzona db rozpaczy, 
daje się skusić agitatorom, napada na sklepy i 
tozsprzedaje artykuły pierwszej potrzeby na włas­
ną rękę po cenach niepuskarskich. Wszystkie 
'Zynniki obywatelskie powinny współdzjałać w 
tem, ażeby poskromić paskarzy i me doprowa­
dzać ludności od rozpaczy ostatecznej.

(pa.)

N a d n B J : a x r .e .

F. Knauer i Syn
P o le c a  s i ę  P . T, S z a n o w n e j  P u b l ic z n o ś c i  *»o z n iż o n y c h  c e n a c h : w e łn y  k o s t iu m o w e ,  
m a r k iz e ty ,  z e f ir y ,  w o a le ,  le w a n ty n y , p łó c ie n k a  sz y fo n y , p łó tn a  c z y s ta  ln ia n e ,  
c b n s te o z k f , e p o n g e , s a ty n y , d r e lic h y , f ir a n k i ,  c h o d n ik i ,  k a p y  n a  łó ż ira , b ie l iz n a  
d a m s k a  i  m ę s k a ,  p o ń c z o c h y , s k a r p e tk i ,  k o c e ,  m a te r a c e , k o łd r y  w  w ie lk im  w y b o r z e ,

j a k  r ó w n ie ż  p r z y jm u je  s i ę  d o  p r z e r ó b k i.  1877

iColloFfwja w stępna na Instytucie 
nauczycielskim w  W arszawie.

Kollokwja wstępne na Instytucie nau 
CŁycielskim odbędą się w dniach od 30. 
czerwca do 3. lipca włącznie w lokalu Insty­
tutu, Jezuicka 4, w Warszawie.

Instytut naucz, rozpoczyna w przyszłym  
ronu szk. trzeci rok istnieria.

Na Instytucie istnieją obecnie cztery wy­
działy : polonistyczny, historyczny, matematy­
czny i geogr.-przyrodniczy. Słuchacze korzystają 
częściowo z wykładów i niektórych ćwiczeń na 
uniwersytecie. Nauka na Instytucie jest dwu­
letnia. W arunld przyjęcia — egzamin wydzia 
łoWy (wyższy kurs naucz.), względnie matura 
gimn. oraz koilokwjum wstępne, stwierdzające, 
iz kandydat jezt przygotowany do studjów 
w zakresie uniwersyteckim. Przyjmuje się tylko 
czynnych nauczycieli. Słuchacze, otrzymujący 
płatne urlopy na czas trwania studjów na 
Instytucie naucz, muszą zobowiązać się do 
trzechletniej służby w szkolnictwie państwowem  
i złożyć odpowiednią deklarację. Państw. Instytut 
naucz, nie jest identyczny z państw Instytutem  
pedagogicznym w Warszawie, plac 3 Krzyży 8. 

Podania o przyjęcie na Instytut naucz, 
o dopuszczenie do koilokwjum wstępnego 

wnosi się do Min. W. R. i O. P. za pośredni­
ctwem kuratorium.

Kandydaci świeżo zakwalifikowani będą 
mogli odbyć koilokwjum wstępne w terminie 
powakacyjnym.

Czas p rac ; w handlu.
1) Czas pracy pracowni ków zatmdiuionydL 

w handlu może trwać 8 godzin dziennie, a 48 
godzin tygodniowo z tern zastrzeżeniem, że za 
dwie nadliczbowe godziny pracy w sobotę, po­
nad 6 godzin, naieży się im równoważna ilość 
wolnych od piracy i zapłaconych godlzm w  ciągu 
tygodnia, lub roku poza ustawowym urlopem.

2) W  handlu czas sprzedaży towarów i o- 
tv aruia sklepów może trwać po 10 godz. dzien­
nie bez przymusowej przerwy w porze obiadowej. 
Kupujący, znajdujący się w lokalu sklepowym w  
chwili zamykania tegoż, mogą być jeszcze ob­
służeni.

3) a) Sklepy spożywcze mogą być otwarte 
w dnie powszednie przez cały rok od godziny 
8-mej rano do godziny 6-tej wieczór; W) sklepy 
ze sprzedażą mięta. jatki (z wyjątkiem węsdlimar- 
ni) oraz stragany i budki ze sprzedażą mięsa 
mogą być otwarte przez cały rok od godz. 7-mej 
rano <ło 5-te; po południu; c) jatki koszerne, w 
sobotę zamykane, mogą być otwarte w  soboty 
Ort godz. 5-tej po południu do 9-tej wieczorem; 
d) sklepy koionjalno - delikatesowe, wędliniarme. 
oraz wszelkiego rodzaju inne sklepy nie wymie­
nione wyżej pod 3) a) b) c), tudzież fryzjernie, 
zakłady kaioteomuczne i zakłady fotograficzne 
mogą być otwarte w miesiącach czerwcu, lipcu i 
sierpniu od godż. 8-mej ranc d!o godz. 6-tej 
wtocz., w  pozostałych dziewięciu miesiącach ro­
ku od godz, 9-tej rano do 7-mej wieczorem; ej 
kioski, stragany, budki i miejsca sprzedaży na 
placach targowych ze sprzedażą wszystkich ar­
tykułów tak spożywczych jak i mespożywczych 
(z wyjątkiem sprzedaży mięsa, co db której obo­
wiązują gcdziny pod 3) b) i c) podlane, mogą 
byt otwarte przez cały rok od g>dż. 8-mef rano 
do 6-tej wieczorem.

4) Sklepy, połączone z jadłodajniami (po­
kojami do śniadań), oraz sklepy producentów 
przemysłowych, połączone z warsztatami, mogą 
sprz? dawać swe towary względnie wyroby tyl­

ko w  godzlnaci. jakie określono powyżej podr 3) 
dla samodzielnych sklepów tej samej gałęzi handlu.

5) Apiek., hotele i jadłodlajnie megą być w
dnie powszednie o tw arte przez cr.ty dzmń bez 
ograniczenia.

6j Sklepy, kioski i budki, ąv których sprze­
daje się wyłącznie do spożycia na m iejscu wo­
dę sodową, wody m ineralne, napoje chłodzące, 
słodycze i owoce mogą być otw arte w tych s a ­
m ych godzinach co jadłodajnie, ale tylko w cza­
sie od 1. kwietnia do 1. października.

W niedziele i św ięta u staw ą oznaczone m u­
szą w szystkie sklepy i m iejsca sprzedaży, o- 
raz zakład;7 fotograficzne, zakłady fryzjerskie! 
i kalotechniczne zamknięte przez cały dzień.

W yjątek stanow ią: a) m leczarnię i kwie- 
ciarnie, które mogą być w niedzielę i św ięta od 
godz. 7-mej do 10-tej rano otw arte, tudzież wszcl 
kie jadłodajnie i apteki, które przez ca ły  dzień 
mogą być o tw arte; b)‘ sklepy i kioski, sprzedają­
ce wyłącznie gazety mogą być otw arte  w nie­
dziele i św ięta, od godzina 8-mej rano do 6-tćj 
popołudniu; o ,.sp rzedaż detajliczna dewocjonalji 
o ile nie jes t połączona z rozsnrzedażą innych 
przedmiotów, może się odbywać w niedzielę i 
św ięta; d) wyjątkowo mogą być w ostatn ią n ie­
dzielę przed świętam i Bożego Narodzenia i W iel­
kiej Nocy otv, arte w szyslk r sklepy od godziny 
1-szej do 6-tej popołudniu, e) w m iejscach w i ł  
doiwsk i* zabaw  publicznych przez cały czas 
ich trw ania, tudzież w ogrodach i parkach pu ­
blicznych dozwoloną jest sprzedaż słodyczy, o- 
woców, kwiatów, tudzież wyrobów tytoniow ych - 
f) w dniu 1 listopada dozwoloną jest przy cm en­
tarzach sprzedaż kwiatów, świec i innych p rzed­
miotów służących do ozdoby grobów, a ,w n ie­
dziele i św ięta dozwoloną, jest przy cm enta­
rzach sprzedaż kwiatów przez cały dzień.

8) Pracownicy zatrudnieni dłużej niż przez 
3 godziny w niedziele i św ięta w zakładach, w 
których p raca  w tych dniach wyjątkowo jest do­
zwolona, winni otrzym ać w tygodniu taką sam ą 
ilość wolny cl i godzin od pracy.

9) Przekraczający powyższe przepisy karani 
będą w drodze sądowe, grzyw ną od 5.000 do
500.000 m arek, lub aresztem  do 8 -eh miesi cc v.

S P O R T .

Dzisiejsze widowisk? sportowe. Godz. 4-ta 
Rewera-Lechia. Godz. 5.30 Polonie-Hasmonea. 
Zawody o mistrzostwo klasy A. L. Z. O. P. N. 
Boisko Pogoni za rogatką stryjską.

Polska drużyna reprezentacyjna rozegrała 
w Krakowie inatch z teamem rezerwowym, 
w7 skład którego wchodzili przeważnie gracze 
Wisły, dalej Makkabi i innych klubów spor­
towych. Zwycięstwo drużyny reprezentacyjnej 
wyraża się w stosunku 4 : 2.

Kraków — Łódź, inatch międzymiastowy 
rozegrany w Krakowie zakończył się zwy­
cięstwem drużyny krakowskiej 2 : 0.

Lekko atletyczny meeting Slawii przyniósł 
w pos/.ezegplnych konkurencjach harazo dobre 
wyniki.

I tak w biegu na 100 m. osiągnął Linke 
czas 10%  sek. W biegu na 110 m z płotkami 
zwyciężył Jandera, w czasie 16%  sek. (rekord 
czeski). W biegu na 400 m. przyszedł pierwszy 
Kareł w czasie 5 2 % .

Skok w tyczce : Ivp 3 60 m. SkoK wzwyż: 
Jandera 1 .7 5  m.  Rzut oszczepem : Pasek 5 0 .8 2  m.

W biegu na 1 km. zwyciężył Vohialik  
w czasie 2 : 3 8 .4 .

Wyścig kolarski Bordeaux- Paryż. W wy­
ścigu tym na ogólne; długości łrasy 587 km. 
zwyciężył Masson w czasie 20 g. 1 n*. Drugim 
był Pelissier (20 g. 1 m.) H
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Samu
„ K U R J E R A  LWOWSKIEGO"

Prosimy uprzejmie o  jak najrych- 
— lejsue n ad esłan ie  prenum eraty —

na czerwiec
wraz z ewent. za leg ło śc ią , celem ure­
gulowania nakładu. — Wypłata kwot 
wpłaconych na czeki Pocztowe; Kasy 
Oszczedn. następuje po upływie 8 do 
10 dni, z tego powodu najrychlejsza 
wysyłka prenumeraty jest wskazaną 
w interesie Szan Prenumeratorów,

Na czekacn lub przekazach wymie­
nić r.jlfeży, na jaki cel służyć ma 
nadesłana kwota, pienumerata, ogło­

szenie, składki.
Cena pojedynczego numeru 600 m.

Cena prenumeraty wynosi 
o d  1 - g o  c z e r w c a  *

W e L w ow ie m iesięcznie do  
od biegan ia  w  adm inistracji 
„Kurjera L w o w sk ieg o ' . . 13 500 m. 

W t L w ow ie z od noszen iem  do
dem u .................................. 15.000 m.

Z p rzesy łk ą  p ocztow ą  w  całej
P o l s c e ........................................  15.000 m

Za gran icą  m iesięczn ie  . . 20.000 m.

a .
TKALNIA „ K O N O P I E *
Lwów, ul. Piekarska 1. JS3.

przyjmuje zeszywane szm atki do wyrobu chodni­
ków i sprzedaje tacio różne płótna. 1S78

NAJTAŃSZYM |  
• TŁUSZCZEM 

JADALNYM,
zaw in ia jącym  100% 

tłuszczu jest

K IIE K L

Ż ą B ^ jr iE p o c z t ó w 7 ą nasi 
najnowszy c e n n i k  

w s z e l k i e g o  r o d z a j o  n a m i f a k t u -
^y, Rkspedyqi przesyłek pocztowych 
„NADZIEJA'* w  Ł od zi, Ul. Kilińskiego 
4=0 X. L. L. który natychmiast bę­
dzie wysłany z n p e m ie  b e z p ła tn ie

i przyniesie Sz. P. dużo korzyści.
3954

CiJSUERPBfCY !
Różne walce, prasy, szienderKi, etykiety, farby, 
smaki, syrop ww allnę, agar agar i wsżjlkle 
przybory dla fabryk enkieri ów oraz cukierki 

1 czekolady pierwszorzędnych firm poleca

SZ. łiASSNER, W arszawa
Nalewki 27. — Telefon 203-t 5

Ilis.iMIIIW IIH — B B B H  Wf W W illia  I  łM M BBtt

luiis i fn i j  liuii
od 20 do 200 HP. ze składu

Walce młyńskie, Maszyny elektryczn. 
G a n a  S p .  A k c .  §

O ddział w e L w ow ie L egjou ów  3.

BLACHA Idachow a, poc.ynkowana, dostawa 
natychm iastow a „PILOT* 

wó w, ul. B a t o r e g o  4.

Dom pierwszorzędny
w najgłówniejszej ulicy T orun ia, dawniejszy 
bazar m ód, składający się z w olnych u b i­
kacji i nadkom pi. eleg. urządzenia, i.ntych-., 
m iast na sprzedaż. Zgłoszenia uprasza sięsj 
do skrzynki pocztowej 3. Toruń, Pom orze.

Zgubioną kw otę 30/5. ode- 
4" brać pop Jtuaniu, Ormiań- 
H , I. p.

U f Rabce - Zdrój w nowej 
”  pęknie położonej w illi, są 
pokoje z całodziennem  dob- 
re:n utrzym aniem  do wynaję­
cia. Przyjm ie się ta k ie  dzieci 
gdzie znajdą troskliwą opiekę 
i będą stosow nie odżywiane. 
Zgłosz e n i: „Ruch" Kraków,
Szczepańska 9, „Rabka*.

#£* • iV . ' i. i : /' \ ąfj: 'V■flRłSji ,'v :< t_ •. i.-zy

w ą \

P o sa d y  i p race .

P rz e d s ta w ic ie l :  HEN RY K A  ,1. SCHIFMANA .\YN IW IE, LW Ó W .

Ważne dla pp. Manufahturcystów!
Przert zakopeir ł .el . l  snych c h n s te i  w Łodzi
jest obowiązkiem każdego kupującego wpierw wstąpić do 

F A B R Y K I  C H U S T E K  I S Ł A L I  
J. Breltslsln I Ska w Łodzi, nl Południowa 36.

Mamy zawsze na składzie w ielk i wybór chustek w ełnianych zim owych  
i letnich gatunków

1) Double zimowe : „REGA*, ,ZOFJA“, „MARJA“, „HERTA", „REGA0I.*,
2) Szale letn ie . W arszawianka 11X8> „Tornton* (Brona).
3) Szale letnie bez frendzli „Talja" 1 1 X 8- 2163 
Nasz wyrób jest tylko w ełnianych i półw ełnianych Na wszelki- zapytania

służym y odp ow ied zią: FABRYKA CHUSTEK
J. Breitstcln 1 Ska, ŁóCż, ri‘ Południowa

Słuchaczka iilozofj,, ruty­
nowana siła nauczycielska, 

poszukuje na w si, na czas 
wakacji lekcji w  zakresie 
szkół niższych i średnich. 
Może udzielać ooczątkó w m u­
zyki i francuskiego. Oraz abi- 
turjentka gim nazjalni, (gim. 
klasyczne, także poszukuje 
lekcji przez czas wakacji 
w zakresie szkói niższych  

średnich. Łaskawe zgłosze­
nia pod „Wieś* do Adnńn 
„Kurjera lw ow .'. 4109

■ B
Kupno i sprzedaz.

Licytacja publiczna!
Odbędzie się w  Łodynie dnia 
19. czerwca 1923 r. na prawo 
naftowe. Warunki następują­
ce: 20%  bruto. cena kupna 
za 1 mórg 500.000 za każdy  
sążeń kw adratowy użyty pud 
kopalnię kw otę 100.900 Mp. 
it .  p. Licytacja odbędzie się na 
gruncie będącym  własnością  
gm iny. Urząd Gmina Łodyna 
p. Ustrzyki dolne. 4133

^ K A R L  S B A D
Źródło lecznicze i kąpiele, 
w ypróbowane od w ieków.

Koszta pobytu (mieszkanie i wikt) dziennie 
od 4.' ker. czeskich wzwyż.

Cena poitojn dziennie od 10 kor. cz. w zw y l — Po­
w szechna odbudowa cen ao 30 pic. — Taksa kura­
cyjna zniżona aż do 3L prc. — W iza paszportow a  
<Ua gości kuracyjnych zniżona o 50 prc. — Pro­

spekty, listy m ieszkań i informacje przez 
1225 Urząd kuracyjny Karlsbad.

K H D ff lD Z i lM I H I l l
Oficerskiej Spółdzielni M ir c zu  nowej 0. K . VI.
Dnia 8. czerwca 1923, odbędzie się w  lokalu Ekspozytury  
W ojskowej Kontroli Generalnej ul. Sakramentek 14, II. p.

Na o zw yczajn e  W alne Z grom ad zen ie O ficer­
sk iej S półdzieln i M ieszkaniow ej O K. VI.

Porządek dzienny :
1) Sprawozdanie Zarządu z ostatnich czynności.
2) W nioski Zarządu
3) Sprawa budow y dom ów II, tury.
4) Zmiana statutu.
5) W nioski i zapytania członków, 4l31

B !

Gospodarstw
około 50 morgćw Jflebfoj ziem i 
w p o z n a n i e m , zu p e łn ^  no­
r o  zabudow ania, z  komple­
tnym  inw entarzom  żyw ym  i 

m artw ym
za j i l l f p to w k ę  do sprzedania

Zgłoszenie nadsyłać do
W* D U T K I E W I C Z A  

P o z n a ń

ul. Frauciszka Ratajczaka 2.
4127

Cement waeonowo, Pupę 
Dachówkę, Izolację kor. 

kową, KarbcUneum, Dżwigajy  
budowlane, Żelazo, Rury po 
cenach konkurencyjnych do­
starcza „PILOT*, Lwów, Ha 
tor go 4. 8

W illa 9 pokoi w olnych, staj­
nia, ogród sprzeda Ko­

rzeniowski, Dw ernickiego 46, 
między 3 —5. 4130

p s t  t  p e z o s t a j e  t a r s i e

m o r i i ę

F ^ d a j c l ś r i T  s z e w c a .
[ \  p u j M a  .
r 6fc«LS®w i  p o t t c A K ie w

l?S S S S i
K E R S P I V - K A  U C Z U K
Centrala Kraków Straszewskiego 2, Składy 1 zastęp 

stwo Lwów Klonowlcza Nr. 6. 109
A, S pU i m m , Lwgrn Sykłtn ik* 19 Odpowiedzialny rodaLtojc. Iadeu« Stroiński 9


